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Ogłoszenia małe I I pół kop. za wyraz. 
bez zastrzeżenia honorarjum nważa się za bezpłatne. Kas 


de ogłoszenie najmnie] 20 kop. 
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4 i 8 p e z PARE. A z 
Ostatni e wiad omości. a w roślinnych pokarmach obficie | jesteśmy przyzwyczajeni. Koszt każe 


się znajdują. dej potrawy (na 6 osób) jest do- 
Możnaby przytoczyć jeszcze nie- | kładnie obliczony, — dziś oczywiście 
jeden zarzut przeciwko używaniu | wypadnie drożej. Rozmaitość ogrom- 
ła te zostały przez własny ogień u- | mięsa: ua, całymi miesiącami możnaby po- 
szkodzone, lub też, że nieustanne lo- Mięso niegotowane lub niepie- | dług d-ra Hindhede żyć, mając co 
ty samolotów naszych w tej prze- | czone, a tylko wędzone łatwo może | dzień co innego ņa obiad. Taniość 
strzeni sprawiły zaprzestanie ich ognia. | zawierać bakterje tuberkuliczne, za- | bajeczna, najtańsza potrawa (na 6 
Z drugiej strony  ostrzeliwaliśmy | rodki tasieiaca, trychiny i t. p. Na | osób) kosztuja 7 fenigów, najdroższa 
wczoraj południowy fort ufortyfiko- | korzyść mięsa przemawia jedynie | 140 fenigów. Chociażby te ceny 
wanego obozu w Metzu. smak, a o gustach, jak wiadomo nie | przy teraźniejszej drożyźnie podwoić 
można dyskutować. Zresztą nie tak | i potroić, to i tak wypadną one ta- 
trudno zmienić swój gust, straciwszy | niej, aniżeli przy dotychczasowem 
wiarę w siłę pożywną mięsa, bowiem | nieumiejętnem dobieraniu artykułów 
smak i wyobraźnia idą zwykłe w | spożywczych. 
parze. Z wdzięcznością powinniśmy przy- 
Findhede wypracował bardzo po- | jąć dzieło d-ra Hiudhede, który spra« 
uczającą tablicę, t. j. spis artykułów | wie kuchni dał podstawy naukowe, 
spożywczych m oznaczeniem, ile za- | Toć jedzenie, przyzna to i najzago- 
wierają: 1) białka, 2) tłuszczów i 3) | rzalszy idealista, jest sprawą naj- 
węglowodanów. Następnie idą ru- | ważniejszą, bowiem bez jedzenia nie 
bryki 4) ile kalorji wydaje 1 kilogram | byłoby życia. Prawdę też powie- 
danego artykułu, 5) cena 1 kilogra- | działa Lucyna Ćwiorczakiewiczowa, 
ma w fenigach, i na ostatku 6), ile | że smaczny (a dodajmy i tani) obiad 
kalorji otrzymuje się za 1 faniga, | jest podstawą szczęścia domowego. 
Oczywiście to samo można obliczyć Franciszek Ender. 
na kopiejki.—Ta ostatnia, szósta ru- 
Si jest bardzo ważna, bowiek u- ` 
azuje nam 5na względną wartość TT 
spożywczą danego materjału. Hind- l prasy polskiej, 
hede opracował swoje tablice w cza- |  „ na ; 
sach, kiedy ceny były normalne; dziś i aaa ówna 
kiedy. ceny wielokrotnie przekraczają przyjęła A WAG nadany Śkró- 
normę, cyfry te muszą się zmienić. | Jestwu Polskiemu w święta Wielkanocne 
Objaśnię to przykładem: Mąka pszen- | samorząd miejski. Sądząc z głosów pra- 
na pytlowa, zawiera 9% białka, 1% | sy, ma się wrażenie, że społeczeństwo 
tłuszczu i 74% węgłowodanów, co da- i xd a jet e. ike 
je 3400 kalorji. Jeżeli 1 kilogram cała prasa wapoziweka E E 
mąki kosztował dawniej 16 kop., to koby samorząd miejski miał coś wspól- 
za l kop. mieliśmy 212 kalorji. Dziś | nego z zapowiedzianemi wielkiemi refor- 
1 kilogr. mąki kosztuje około 38 kop., | mami w odezwie wielkiego księcia Mi- 
zatem za 1 kop. otrzymujemy zale- | kołaja Mikołajewicza. Samorząd miejski 
prasa traktuje jako zarządzenie, które 
okazało się koniecznem, ponieważ biu- 


dwie 90 kalorji, 
` Ponieważ jednak wszystkie ar- | rokratyczne zarządy miejskie nie mogły 
tykuły spożywcze prawie równo- sobie dać rady ze spełnieniem wielkich 
cześnie podrożały, to owa osatnia, TA za pa ae powstały 
$ ; każ wojny i dla których wykonania 
a rubry zę d ra enos hai trzeba było powołać do życia komitety 
je nam 1 ziS w06 ną wartos obywatelskie. 
spoży:czą rozmaitych ariekaów w Giówny organ narodowej demokra- 
cyfrach porównawczych. Jeżeli «. p. | cji „Gazeta Warszawska", zamieszcza 
dr. Hindhede podaje w szóstej rub- | tylko memorjal informacyjny, a w oce- 
. Tee nienie ustawy wcale się nie wdaje. „Ga- 
dla dla ca Da B ara cy irę 80, zeta Poranna“ zadawalnia się uwagą, że 
a szpalagów cy rę 1.1 , znaczy ÉO, | zaraz po wojnie Polacy, przynajmniej w 
że l funt chleba daje nam tyle po- | dziedzinie gospodarki miejskiej, będą mie- 
żywienia, co 50 funtów szparagów, | li własne władze, które polskiemu spo- 
gdyż 50X1.6=>80. . łeczeństwu pozwolą samodzielnie stano- 
> , "RP apa: Azad rob. 
Tablice d-ra Hindhede obejmują wić o kwestjach w dziedzinie miejskiego 
139 najrozmaitszych artykułów spo ZZO powa Po. 
R S IZA => „Dzień” pisze: „Odezwa głównodo” 
żywczych, Książka jego jest to książka wodzącego odnosi się do politycznego 
kucharska w najlepszym tego słowa życia polskiego narodu w trzech dzieł- 
znaczeniu. Prócz mnóstwa cennych | nicach, e w odezwie określenie 
uwag, jak n. p. „Co gospodyni domu | »Samorząd" nie może oznaczać czego 
kad BOA, 5 ah spo- | nego, jak określenie form bytu polity- 
żywczych*, „Oszczędność przy goto- 
waniu", „Sztuka jedzenia“ i Í. p., 


cznego i narodowego całego narodu pol 

skiego, tymczasem rozporządzenie rady 
mmu ministrów o samorządzie miejskim i 

zawiera ona 286 przepisów przyrzą- | zrównaniu miast polskich „pod względem 

dzania różnych potraw, umiejętnie | prawnym z miastami rosyjskiemi wyklu- 

zestawionych pod względem zawar- 

tości. białka, tłuszczu i węglowoda- 

nów, a także i smaku, do którego 


Pad Dardanelami. 


KONSTANTYNOPOL, 2 maja. 
(T. B. W.. Według wiarogodnych 
wiadomosci z Dardaneli, z obawy 
przed skutecznym ogniem baterji tu- 
reckich, nieprzyjacielskie okręty wo- 
jenne trzymały się wczoraj w du- 
żym oddaleniu i strzelały z dużych 
odległości. 

Wojska  nieprzyjacielskie, któ- 
rych okręty wojenne nie mogły o- 
„chraniać skutecznie, poniosły od o- 
gnia turków duże straty. Wielu ran- 
nych opowiada jak nieprzyjaciel 
'w celu zwabienia żołnierzy tureckich 
rozkazał, aby w rowach strzeleckich 
głośno odmawiano modlitwę muzut- 
mańską, jak gdyby chciał tem zazna- 
czyć, że przeciw muzułmanom strze- 
lać nie należy. Ranny żołnierz 
 nieprzyjacielski rzucił paczkę dyna- 
mitu na sanitarjusza tureckiego, chcą- 
cego go podnieść. 


Bombardowanie Dunkierki. 


Niefortunny dreadnought. 
BORDEAUX, 2 maja. (Agencja 
Havasa). Wielki okręt wojenny „Lan- 
gnedoc*, Spuszczono wczoraj znów 
na wodę. Zostanie on zabrany do 
doków i tam przygotowany ostatecz- 

nie. 
Ofiara min. 


LONDYN, 2 maja. (T. B. W.) 
Urząd handlowy ogłasza, że trawler 
„Stirling* z Grimoby prawdopodob- 
nie natknął się na minę i zatonął z 
całą załogą. 

Zeppeliny w Angiji. 

AMSTERDAM, 2 maja. „Handels- 
blad” powtarza za londyńską „Daily 

LONDYN, 2 maja. (T. B. W.). | Mail* doniesienia z kilku miejscowości 
„Daily. News* donłosła wczoraj z | hrabstwa Norfolk, według których wi- 
Francji północnej: dziano tam Żeppeliny. Bomb nie zrzu- 

" W czwartek rano niemcy roz- | cono. Biuro Reutera donosi z Londynu: 
poczęli silne bombardowanie Dun- | Wczoraj w południe sygnalizowano z wy- 
kierki, które zaczęło się krótko po | brzeża Suffolk samolot nieprzyjacielski, 
godzinie 11 a trwało do godz. 3 po | Lotnicy angielscy wzbili się w powietrze. 
południu i później nagle ustało. Wis- | aby go odpędzić. Według dalszych do- 
cej niż sześćdziesiąt 30,0 cm. gra- | niesień widziano także cztery Zeppeliny. 
nałów wystrzełono na miasto. l i 

-Z początku każdy był zdziwiony, 
ponieważ nikt nie mógł pojąć, skąd 
granaty pochodzą. Jeden granat wpadł 
na koszary i zdruzgołał daeh. Inne 
padły w różnych dzielnicach miasta 
i wyrządziły straszne szkody. 150 
osób, przeważnie obywateli, zabito 
lub raniono. Pospieszono do piwnic, 
w których pochowały się setki, aż 
do ustania ostrzeliwania. Dziś rano 
przybyło do Calais przeszło 2000 
zbiegów, Później przybyło więcej. 

czoraj słychać było wyraźnie 
daleko na południe na wybrzeżu od- 
dalony grzmot armat i grzechot strza- 
łów. 


PEB PRZE] 


System d-ra Hindheda. 
Reforma żywienia się, 


DI 


W 1 fun. grochu mamy 92 gra- 
my białka, w 2 fun. mięsa 84 gra- 
my, zatem białko w mięsie kosztuje. 
kilka raży drożej niż w pęczzku lub 
grochu. Możemy je więc z korzyś- 
cią zastąpić białkiem roślinnem. Trud- 
niej o tłuszcze, które obecnie są bar- 
dzo drogie, zależy więc od ceny, co 
taniej wypada, czy tłuszcze zwierzę- 
ce, czy roślinne. Te. ostatnie ‘są bo- 
daj tańsze, a jak wogóle wszelkie 
pożywienie roślinie, zdrowsze. 
Hindhede, choć nie wegetarja- 
nin z zasady, jednak, ze względów 
ekonomicznych, zbliżył kuchnię swo- 
ją bardzo do kuchni jarskiej. Mięso 
ma zresztą, prócz tego, że jest za 
drogie, jeszcze i te ujemne strony, 
że jest. pożywieniem  jednostronnem 
(za wyjątkiem bardzo tłustego). Nie 
żawiera ono wcale węglowodanów i 
tylko w minimalnej ilości £. zw. so-. 
le odżywcze: potasowe, sodowe, wap- 
niowe, imagnezjowe, żelazowe, które | 
również dla organizmu są potrzebne, 


DWOR N a AN AN 


PARYŻ, 2 maja. (T.B.W.) Na 
całym froncie nie doniesiono o zmia- 
nie. 
Pewien dezerter doniósł nam, że 
od dwóch miesięcy inżynierowie do- 
mu Kruppa, w pewnym skrawku pod 
Dixmonden, gdzie wałki już się nie 
odbywają, prewadzili roboty instala- 
cyjne, dla działa okrętowego, które 
może strzełać na bardzo daleką od-- 
ległość, Działa te bombardowały 
Dunkierkę, strzelając z odległości 38 

n. Podczas ostatniego bombardo- 
wania wystrzelono tylko dziewięć gra- 
naiów. Należy przypuszczać, że dzia 


cza zupełnie wszelką myśl o samodziel- 
nym bycie rarodu polskiego, a zresztą 
odnosi się tylko do 2 miljonów Polaków, 
a nie do 22 milionów. 
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KEES 


„Kurjer Warszawski“ oświadcza: 
+Dła nikogo nie jest tajemnicą, Że uch- 
walony przez Dumę projekt o samorzą- 
dzie miejskim nie zadawalniałnaszego spo- 
łeczeństwa, nawet w czasie grzebanią 
nadziei politycznych i polityki drobnych 
Środków. Braki ustawy miejskiej z 1092 
roku są przedmiotem krytyki nie tyizo 
rosyjskiego społeczeństwa, ałe nawef 
same władze je przyznają, jak to wyni- 
ka z niejednego oświadczenia rządowe- 
go, złożonego podczas; dyskusji w Du- 
mie. Zmiany, wprowadzone do ustawy 
z 1892 roku dla przystosowania jej do 
polskich stosunków, częściowo są wpraw- 
dzie dobre, ale w znacznej części zu- 
pelnie niewystarczające. Wzorową, opo 
szona ustawa, nie jest pod żadnym wzglę- 
dem“. l i AE 

O ile samorząd zdoła przywrócić 
ład i porządek w rozstrojone „zupelnie 
życie gospodarki miejskiej, pokaże rze- 
czywistość. Czy usiłowania wytworze- 
nia tej formy samorządu w tych nad- 
zwyczajnych warunkach i w tej atmo- 
sferze nadziei daleko sięgające) poza 
granice tej reformy zostaną urzeczywist- 
nione, oto kwestja, którą muszą się zaj- 
mować szerokie koła społeczeństwa. Sa- 
mo się przez się rozumie, że wprowa- 
dzenie samorządu nie może wcale prze- 
sądzać kwestji o przyszłym politycznym 
ustroju kraju, samorząd bowiem przeć- 
stawią się jako organizacja gospodarcza, 
a nie polityczna. PEER 

„Kurjer Poranny" dowodzi, że już 
w 1870 roku było zatwierdzone przez 
ara postanowienie komitetu dla Spraw 
Królestwa Polskiego o reorganizacji war- 
szawskiej gospodarki miejskiej. Zlecenie, 
dane ministerjum mi r wewnętrz- 
mych, by opracowało projekt, spoczywa- 
ło RÓ aż do 1905 roku. W 1905 
roku sprawa nie wyszła poza dyskusję, 
chociaż już wtedy można było wprowa- 
dzić w Polsce samorząd miejski. Ale 
wtenczas wszyscy żyli marzeniami o fun- 
damentalnem przeobrażeniu państwa. 
Sam rząd przyznawał wówczas, że usta- 
wa z 1892 roku jest przestarzałą. Nic 
więc dziwnego, że „przedmiotem pożą- 
dań polskiego społeczeństwa" był odpo- 
wiadający owym czasom ustrój gospo” 
darki miejskiej. Wprowadzenie w Pol- 
sce ustawy z 1892 roku o samorządzie 
miejskim nigdy nie było jednak przed- 
miotem pragnień bidu polskiego. Aż do 
uchwały rady państwa z 1913 roku nigdy 
w Polsce też o tem mowy nie było. . 

Petersburskie koła polskie, jak do- 
noszą „Russkija Wiedomosti", zachowują 
się wobec ustawy o samorządzie w Kró- 
lestwie z wielką rezerwą. Jeden z głów- 
nych przedstawicieli polskiej kolonji w 
Petersburgu, poseł do. trzeciej Dumy, 
Babiański, który w Dumie żywy udział 
krał w pracach nad tym projektem, w 
ten sposób nową ustawę osądza: „Pięć 


tamy: 
Dobrze jest w tych czasach, gdy tak 


gadnieziach «szego życia, wracać myślą | 


ku tym cehwiłom i zjawiskom -przeszłości, 
w których polityczna myśl polska przecho- 
dziła próbę czynu, rozstrzygającego na 
dłużej, lub krócej, o naszych losach. Roz» 
ważańnia takie niekoniecznie muszą być 
tylko—ieoretycznemi. W odcinku „Głosu 


| metod postępowania, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Narodu“ pojawiły się uwagi o polskim 


miuksgimalizrie politrcznym, ttóry paro- 
krotnie w ciągu ubiegłeze stulecia odrzu- 
cał pomyśine warunki bytu narodowego, 


lub si.wiał je na oatrzn hrzardu, sby zdo* 
być więcej, aby zdobyć sd razn— wszystko,- 
nie zy- 


a ostatecznie i łego wszystkiego 
skał i istniejący juź sta: posiadania zatra- 
cit. Jedną, nie jedyną, z farm, w których 
sę ta niecierpliweść ? pe ędliwość polska 
przejawiła, byla niezdolność de odłącze= 


nia w  kou:binaejach politsernych giem 
rdzenułe palasich od zam historycznie 
polskich, sny od Litwy i Rusi. Uwa- 


goan powyższym dał odprawę pr F D. w 
a'tykule „M:tsymalizm, czy realizm?" Pan 
F. D. sądzi, że w stosunku "aszym do 
ziem litiewsko-ruskiek w otresie porozbio- 
rowym nie brlśmy maksymalistami, lecz 
realist:mi. Rozumuje en tak: 

Rusi, polska z 


Szlachta na Litwie i 
języka i usposobienia, twoszyia jedyny 
podmiot? życia puliiyczteg: w tych i 
jach, ulbow:em chłop miejscowy nie miał 
nawet świadomości, czem jest. Naturalną 
kyło zatem rzeczą, ża jiko kryterjum na- 
rodowego charakteru ziemi mogła służyć 
tylko narodowość jej posiadaczy, a ponies 
waż nrzed uwłaszczeniem włościan ziemia 
należał: niemal wyłącznie do szlachty, 
która była polszą, przeto cała ta ziemia, 
cała litwa i Ruś, była w poczuciu szla- 
chty i iunych warstw politycznie myślą- 
cych — polską. Wobec tego pokolenie z 
początku XIX wieku, z roku 1881, a na- 
vet jeszcze i 1868, opieraio się na zasa- 
dzie na owe czasy zupełnie realnej i lo- 
gicznej, gdy także Litwę i Ruś traktowało 
w swych kombinacjach i dążeniach naro- 
dowo-politycznych, jako kraje tak samo 
polskie, jak np. Mazowsze, lub Kujawy. 
Biorąc pod uwagę te ówczesne pojęcia, 
nie możemy czynić zarzutu ubiegłym po- 
koleniom, że nie odłączyły w swych aspi- 
racjach właściwych ziem polskich od li- 
tewsko-Fuskich, 
zaprzepaściły w roku 1831 byt Królestwa 
Kongresowego, a w roku 1863 byt auto- 
nomji. 

Rozumowanie to poniekąd zdejmowa- 
łoby z przeszłości ciężar win politycznych, 
gdyby dało się dowieść, że z pod pano- 
wania tych pojęć ówczesnych, o których 
p. F. D. mówi, nikt zgoła nie mogł się wy- 
zwolić. Tak jednak nie było. Już sam 
fakt, że separatyzm między Kóroną a Li- 
twą, który po raz pierwszy właściwie sto- 
pił się w ogniu wiełkiego sejmu i powsta- 


SECA 
x217 


„nia Kościuszki, dotrwał jednak częściowo 


aż do wojen Napoleońskich (aspiracje Ogiń- 
skiego), świadczy, że i wtedy rozróżniano 
do pewnego stopnia interesy polityczne Li- 
twy, aczkolwiek po polsku mówiącej, a 
Polski. Polska była „właściwą*, ćzyli, jak 
dziś powiedzielibyśmy, rdzenną Polską, Li. 
twa była Polską „rozszerzoną*. Mogła za- 
tem być mowa o — maksymaliźmie. Że 
warunki i widoki zdobycia od Rosji swo» 
bód politycznych dla jednej a dla drugiej 
nie były jednakowe, i że ta różnica mogła 


i powinna była być spostrzeżona przez bye- 
strzejsze umysły ówczesne, tego dowodzi. 


całe stanowisko Wielopolskiego, który w 
r. 1868 wołał: „Niech Litwa radzi 0 80- 
biel* Nie było więc rzeczą niemożliwą, 
przynajmniej w roku 1863, w roku ostat- 
niej i najgorszej katastrofy naszej, odróż- 
nić w działaniu praktycznem, Polskę nad 
Wisłą od Polski nad — Dźwiną. 

Jednakże stając nawet na stanowisku 
p. F. D., niepodobna nie widzieć fatalnego 
biędu w polityce naszych ojców. Choćby 
nawet w pojęciach z przed 80 i 50 lat zie- 
mie Polski historycznej przedstawiały się, 
jako całość jednolita nie wymagająca różnych 
uwarunkowanych od- 
miennemi stosunkami miejscowemi, to zosta. 
je pogwałcenie zasady po wszystkie czasy o- 
bowiązującej, że naród nie może, jak gracz, 


| dla edzyskania całości, stawiać na kartę je- 
| dynej swojej stawki. 


Nieprawdą jest, jakoby 
ta mądrość była mądrością ex post. Charak= 
terystycznym i niedocenienym jest fakt, iż w 


| roku 1831 całe starsza pokolenie, właśnie 


to, które w krwawym trudzie wojen Napo- 


| leońskich wywalczyło skrawek wolnej Polski, 


było przeciwne powstaniu, a paliła sią do 


powstania generacja dwudziesteletnich, która 
| nic jeszcze dlą Polski 
| prawdę, że narodowi, 


nie  zrobiła,.. 


Tę 


wydźwignąć się z upadku, jsk naszemu, nie 


| wolno nie ryzykować — rozamieli Iwbaecy i 
| , - | Chłopicoy. Tę prawdę rozumiała rada admi- 
W krakowskim „Głosie Narodu" czy- | nistracyjna Królestwa Polskiego, wołając 30 
| listopada 1830, nazajutrz po wybuchu: „Z nad 
Ą | przepaści, nad którą stoicie, wróćcie do spo. 
mało możemy mówić o współczesnych Za» | kojności i porządku, a uniesienia niech prze» 
miną z nocą, która je pokrywałal* Tę praw-. 
| dę w rokn 1863 rozumiał nie tylko chłodny . 
| margrabia, ale i gorący Smolka, który pla- 


kał na wieść o pierwszych strzałach, To 


| byli nasi posybiliści, którzy skazywani byli: 
Ww Polsce porozbiorowej zawsze na przegra-- 
ną, z jędnym jedynym wyjątkiem: kompromis. 


czem w znacznej mierze: 


"Panny Ks. Merżlaja. . 


któremu tak trudno 


(/. Pewne żywioły miejscowe staraja 


4 że dzieje im . się tam źle, że „praca i 


gu zawartego przez Polaków galicyjskich z mo- 
narchią habsbursE4, 

W. największej 
szedł zawsze za zwodniczym czarem makay- 
malizma politycznego, niby za wzrokiem ma- 
gnetyzerz, i to pozostało do pownego Błap= 
nia jeszcze dziś, w całej Polsce, jako trady= 
eyjny kult dla tych, co wołali „wszystko“ i 
wszystko tracili, jako tradycyjnie zimny, 
a nieraz nienawistny stosunek do tych, 
co zdobywali i chcieli ochraniać to, 80 — 
możliwe, 

Od lat stu zmagały się ze Bobą u nas 
te Awa prady i te dwie grupy ludzi, posy* 
biłiści i maksymaliści, Pierwsi, była to garść, 
drudzy, był to lezgjen. Pierwsi—tn byli mę- 
żowie stanu, czy osiwiali w bojach wedzo= 
wie, drudzy — to byli dzieci, dzieci latami 
i dzieci polityczne, Pierwsi, te byli w r. 
31 nasi polscy ministrowie, drudzy, była to 
szkoła podchorążych, szkoła, a więc coś, co 
cig misis dopiero przygotować do życia. To 
byli © r. 68 po |jedaej st:anie znowu 19= 
letai i 20-luini chłopcy, po drugiej nieliczni 
współpracowniey margrabiego, zasłużeni w 
kulturze polskiaj Mianowscy i Korzeniowscy, 
oraz — przeciwua powstaniu szlachta, zanim 
nie przyłączyła się do niego na zasadzie za 
równo mirążu interwencji, jak tej tragicznej 
polskiej tajemniey duszy, która kazała goli 
daryzować się z błędem, gdyż ten błąd ro- 
dził się z żartu patrjotycznego, która w r. 
1831 kazała Adamowi Czartoryskiemu ze 
łzami w oczach podpisać akt detronizacji, 
Polska większość szła -w rozstrzygających 
chwilach za komendę—ławki szkolnej. 

Czeka nas gruużowna przewartaściowa- 
nie całej historji od rozbiorów., (lałe poko- 
lenie nasze - wychowało się z tendeneyjnym 
podręcznikiem tej historji w ręku. W opinii 
szerokich rzesz polskich wieley są: Nabielak, 
a nie Lubecki, Jarosław Dąbrowski, a nie 
Wielopolski. Ci drudzy są na indeksie naros 
dowym, oczywiścia popularnym, Wszak pa- 
miętamy jeszcze znieważenie we Lwowie pa- 
sągu człowieka, który polską Galicję budo- 
wał, Naród musi kochać aalą swą z czys- 
tych źródeł wysnutą przeszłość, ale nie może 
czcić błędów bezkarnie, Powinien nauczyć 
się spłacania długu szczególnie gorącej 
wdzięczności Gołuchowskim, Ziemiałkowskim, 
Smolkom, twórcom tej jedynej polskiej auto- 
nomji, która nie została zniweczona rekami 
polskiemi i dzięki której w tem państwie 
przeżyliśmy pół wieku na płodnem i owoc- 
nem przymnażaniu sił, a także nauczyć się 
chociaż spóźnionej czci dla samotnika z 
Chrobrza, którego wielkie dzieło zdruzgota- 
liśmy, aby z gorączkowego snu o Wilnie 
przebudzić się w Warszawie, zdeptanej przez 
najeźdeę. , 

Ta rewizja kultu jest potrzebna nie im, 
ale nam samym na dalsze Życie. 

ż A. Ch. 


Wasz dodatek nadzwyczajny. 

- Wczoraj o godzinie 7 wiecz. wy- 
daliśmy dodatek, treść którego po- 
dajemy na ostatniej kolumnie dzisiej- 
szej „Gazety“. Dodatek był roz- 
chwytywany przez publiczność, 
Przemysłowcy iódzcy w Kopenhadze. 

Donoszą z Kopenhagi, iż kilku 
niemieckich przemysłowców łódz- 
kich, którzy, podczas cofania się wojsk 
rosyjskich z pod Łodzi, również o- 


„puścili nasze miasto i udali się do o: 
_piekuńczej 


Moskwy, obecnie, ze 
względu na złe traktowanie ich przez 
władze rosyjskie, Moskwę opuścili i 
udali się do Kopenhagi. i 


2 dnia wezorajszeg?. 

W dniu wczorajszym, jako w rocznicę 
konstytucji 3-go maja, odprawione zostały 
we. wsżystkich kościołach batoliskich nabo- 
żeństwa. | 
W kościele św. Stanisława Kostki na- 
beżeństwo odprawił ts. proboszćz W. Ty- 
mieniecki; w kościele św, Krzyża ks, dziekan 
Przeździecki; w kościele Najświętszej Marji 


Tłumy pobożnych zapełniały świątynie, 
Pożyczka od Ka Qu 
Proszeni jesteśmy o zezsaczenie, ża no 


żyezka z Komitetu Obywatelskiego będzie 


wypłacana pracownikom Drogi Kaliskiej wa 
czwartek, 6-go maja, o godzinie 12-6) w po» 
łudnie, 


Spis fudneści w Łedzi, 


(o) W dniu 7 bież, maja odbędzie się | 
w Łodzi jednodniewy spis ludności, ©. 
p = 


Robotnicy iedzóy w Hiemezeota 


mawiać robotników tutejszych od s 
mowania pracy w Niemczech, twiez 


dzielnicy naszej naród. 


chłebodawcy Z robotnikiem 
strowo, że pożywienia jest niedostateczna 
itp. Aby się przekonać, ile prawdy jest w 
tych twierdzeniach. postaraliśmy się a kij, 
ka listów i pocztówek, pisanych przez To- 
botników łódzkich z Niemiec do- swye 
krewnych tutejszych, | 

Otóż niema między nimi ani jedne 
go, któryby się uskarżał, przeciwnie Wszy. 
scy sobie pobyt w Niemczech chwałą, 4 
niektórzy nawet zadowoleni są tak bardzo 
że chcieliby pozostać tam na zawsze. Pe. 
wien ślusarz, zatrudniony w fabryce nie. 

daleko Ziokomorowa na Łużycach piszę 
dosłownie: l ; 

„Kochano mamo! Zajechałem SZCZĘ: 
Śliwie, jechałem dwa dni i od poniedziałky 
już pracuję u ślusarzy i nie narobię się 
Życie mam bardzo dobre, tak, że jest zu 
pa, mięso, kartofle, kapusta i-na deser 
jabłka. Na śniadanie też chleb i masło, 4 

na kolację kartofle w mundurach z masłem 
i kawa. Pieniędzy mamie przyślę, jak dy. 
stanę od mamy odpowiedź. Jak tami ; 
Maryśką? Czekam na odpowiedź  niecier 
pliwie, i 

Gren! 

Inny robotnik, pracujący w kopalni 
koło Wałbrzycha na Sląsku, pisze wyraź 
nie, że nieprawdą jest, co ludzie w Ło. 
dzi opowiadali o ciężkiej pracy. Dniówka 
trwa wprawdzie od 6 rano do 2 po potid 
„niu, ale z przerwami wypoczynkowemi 
Dozorcy obchodzą się z ludźmi przyzwoicić 
i nie „naganiają* ich do pracy. 

_ W tym tonie utrzymanych jest je: 
szcze kilka innych listów, kiórych dla 
braku miejsca przytaczać nie będziemy, 
Wszyscy piszą z pewnym humorem, 2 
czego najlepiej chyba wynika, że są za 
dowoleni. Pocóż więc odstręczać ludzi od 
uczciwego zarobku, zwłaszcza, że na miej. 
scu pracy im dać nie można? Pocóż wy. 
chowywać żebractwo i inne objawy jeszcze 
gorsze, kiedy robotnicy nasi mogą za 
granicą utrzymać siebie samych i jeszcze 
przysyłać zapomogi rodzinom? SE 

Pięknemi rezolucjami  społecznemi 
jeszcze nikt głodu i pragnienia nie zaspo- 
koił, To też robotnicy łódzcy zrozumieją 
swoją własną korzyść i nie będą słuchał 
głosów fałszywych proroków, którym po- 
trzeba głodnych robotników. na. miejscu 
dla wywoływania burzliwych nastrojów. 
Brać pracę, gdzie ją dają, a nie czekać. 
litości i miłosierdzia, kiedy z pracy rąk. 
można być do pewnego stopnia Swoim 
własnym panem! sa 

Polskie Towarzystwe opieki nad 

drzewostanem 

Sekcja ogrodniczo-plantacyjna przy Gł 
Kom. Ob. udzieliła bezinteresownie . lokalt 
Tow. opieki nad drzewostanem i tym samem 
dała impuls Tow, do dalszej pożytecznej 
pracy, przerwanej z przyczyn, Od zarządu 
niezależnych. Zakres i eela Tow. są bardzi: 
obszernie. Podajemy poniżej ważniejsze: 

"Towarzystwo a) dotłada starań, by o 
soby, dopuszczające się potajemnego i same 
wolnego niszczenia drzew na publicznych 
placach, skwerach, ulicach, drogach, traktach 
i w sadach, lub też wyrządzające drzewom u 
szkodzenia, pociągojące za sobą gnicia i ich 
anicestwianie, pociągane były do odpowie- 
dzialności prawnej; 

b) wkłada obowiązek na swych eztot- 
ków, by o każdym wyżej, wyszczesólnionym 
wypadku zawiadamiali miejscowe wł«dze pot: 
licyjne, które ze swej strony  sporządzają 
według brzmienia zawiadomień protokuły i. 
takowe przesyłają właściwym sądom dla p0- 
ciągnięcia winnych do edpowiedzialności prawe: 
nej; w sądzie członek Towarzystwa w takiot 
wypadkąch staja w charakterze zaledwia 
świadka; | 

d) troszczy się o wysadzania odpowie« 
dniemi drzewami rublicznych placów, skwer 
rów, drog i traktów; FR. 

f) nagradza lepsze gatunki drzew i ich 

„owoce w odpowiednich porach roku; 

g) urządza specjalse odezyty naukowe. 
i prelekcje, dotyczące: sadownictwa, rolniee 
twa, leśnictwa i wogóle wszelkiego Todzaja 
plantacji; i 

h) urządza dla tych. gałęzi wiedzy 0 
gjlne wystawy i nagradza, biorących w niej 
udział, eksponentów; 

i ©) udziela swym członkom aubsydja, p% 
życzki procentowe i bezprocentowe, orai 
w razach wyjatkowych zasiłki; SA 

n) zakłada własne gady ze szkólkamię 

©) otwiera, stosując się do istniejącego 
prawa, sklepy do sprzedaży owoców, «asioi, 
drzewsk, wszelkiego rodzaju nasion i Bpo 
cialnych narzędzi, przyszem dochód zð sprze. 
daży wpływa ua korzyść Towarzystwa, da 


| urzeczywiatnienia jego zsdań; A 
| 8) urządza dla dzieci „święta sadzenia 
; drzwi, i . ; 
| Przakansni jesteśmy, że znajdzie się 
ę | dużo osób, dla których ochrona drzewosłasa, 
| Sicz ia obecnie, będzie sprawą palącą, 
ie | dla ziemiaa i posiadaczy ASÓW 
pa auigsynie sgapiszę się w. poezet 


"Nr. 108. 


ezłonków. Informacji w tej sprawie udziela 

Tew. Hódź, Piotrkowska X 96, lokal Nekaji 

Ogr. Plaat w godzinach po poł, 

Ze schroniska dia bezdomnych i poda 
rzutków, 


Dnia 3 b. m. o godz. pół do 2 po 

L odbyło się poświęcenie schroniska 

a bezdomnych i podrzutków przy ul. 
Andrzeja M 4, Ceremonii tej dopełnił 
ks. dziekan Przezdziecki w  asystencji 
ks. prałata Tymienieckiego, który jest 
jednocześnie prezesem tej instytucji, z 
udziałem grona zaproszonych osób. Ea 
kal czyni bardzo miłe wrażenie. Schro- 
nisko jest już czynnem, gdyż mieści w 
sobie 8 osób bezdomnych i dziesięcioro 
dzieci, znalezionych na ulicach naszego 
miasta. Ks. dziekan Przezdziecki w go- 
rących słowach zachęcał do pracy Ko- 
mitet 5. B., wykazując jej piękny cel, 
szczególmiej pod względem troski o ma- 
leństwa, które pod opieką, jaką znajdą 
w schronisku, mogą wyjść na ludzi po- 
żytecznych dla społeczeństwa. Opiekę 
lekarską wziął na siebie p. dr. Trenkner. 

Polecamy gorąco czytelnikom te 
maleństwa, pozbawione „ciepła matczy- 
nych serc i prosimy w imieniu Komitetu 
o starą bieliznę na pieluszki i koszulki 
dla nagich zupełnie niemowląt. Wszelkie 
ofiary przyjmuje się w lokalu, ul. An- 
drzeja NE 4, trzecie piętro. 

Ogólne Zebranie. 

| I-e Bałuckie T-wo pożyczkowo- 
oszędnościowe, którego lokal mieści się 
przy ulicy Łagiewnickiej Nè 29, uzyskało 
pozwolenie od władz na zwołanie do- 
rocznego ogólnego zebrania, na którem 
przedstawione zostanie sprawozdanie 
za rok 1914, uchwalony budżet na rok 
1915 i nastąpią wybory do władz Towa- 
rzystwa. 

Kursy techniczne dia elektromona 

terówa 

(0) Stowarzyszenie techników rozpocze 
nie w pierwszej połowie maja w szkole Rze- 
miosł wykłady bezpłatne dla elektromonterów 
i praktykantów, na które zapisy przyjmują 
gẹ w wymienionej szkole do 10 maja w go- 
dzinaćh od 10—12 przed poł, 

że Stowarzyszenia felczerów. 

Tylko ograniczenia wewnętrznej dzia- 
łalności zawodowej, zawarte w statucie z dnia 
81 grudnia 1816 r, były przyczyną powstam 
nia w Łodzi, 8 lat temu, obok związku fel- 
£zerów, takže jeszeze wzmiankowanego Sto- 
warzyszenia, Pod względem zawodowym 
zdążają jednak oba Stowarzyszenia do jedna- 
kowych celów i do obu Stowarzyszeń należą 
tylko absolwenci państwowych szkół fełczer- 
skich, względnie felezerzy, egzaminowani 
przez profesorów uniwersytetu i zatwierdze- 
ni przez rosyjskie władze lekarskie, 

Małe te objaŚnienia należało podać 
as wstępie, aby uświadomić, ża w odbytym 
przy ulicy Konstantynowskiej N 5, nadzwy- 
ezajnem, ogólnem:- zebraniu członków Łódz 
kiego Związku Felczzrów, brali udział tylko 
felczerzy dyplomowani i że na wszystkie re- 
zolucje zebrania tego należy patrzeć także 
z tego punktu widzenia. 

Porządek dzienny obejmował następu- 
jące punkty: 1) wybory, 2) relacje o położe- 
niu cgólnem. 3) Przyjęcie udziału felezerów 
w pracach sekcji sanitarnej, przy Głównym 
Komitecie Obywatelskim. 4) Wnioski człon= 
ków. 

Po nczezeniu pamieci GIG prezesa 
pens Maciejewskiego, przóz powstanie z miejse, 
przystąpiono zaraz do punktu 8 porządku 
dziennego, ponieważ, — zdaniem zebrania 
ogólnego — był on bezsprzecznie najważ- 
niejszym. Postanowiono jednogłośnie wnieść 
podanie do Głównego Komitetu Obywatelskie- 
go, aby w sekcji Sanitarnej wymienionego 
Komitetu mieli reprezentanci felczerów łódz- 
kich jedno lub dwa miejsca z całkowiiem 
prawem głosu w rozstrzyganiu wszystkich 
spraw sanitarnych. 

Wszystkie względy, które nadzwyczajne 

zebranie związku felezerów dv tego postano- 
wienia doprowadziły, mają być objęte me- 
mojjałem i wręczone Głównemu Komitetowi 
Oby watalskiemu. 
- Położenie materjalne związku jest obecnie 
zajsmatniejsze, jakie można sobie wyobrazić, 
Związek nie tylko, że nia rozporządza na 
nieszczęście żadnymi środkami, lecz posiada 
on jeszcze długi, które prędzej czy późaiej, 
muszą być pokryte, Ostatnio było w kasie 
jeszcze +49 rubli, lecz na same tylko wspar- 
cia musiano wypłacić 180 rubli. 

W iatocie związek posiada jeszoze, tak 
zwany fuadusz rezerwowy, pieniądze tę są 
jednak umieszczone w kasie i nie można ich 
teraz podnieść. Zebranie postanowiło całymi 
siłami popierać zarząd, 

sprawie wyżej wspomnianego mee 
morjału mają odbywać się w dalszym ciągu 
obrady wespół z członkami Łódzkiego Związe. 
ku Felczerów. 


(0) Wczoraj o godz. 4 po poł. w lo- 


kali własnym przy ul. Konstantynowskiej - 


NN 


„branie członków Zw: 


nr. 5 odbyło się RETE NE PNE OP AAC E T ogólne ze- | 


iązku ielczerów m. Łos 
dzi. Po zagajeniu posiedzenia przez p. Szu- 
Szkiewicza, przewodnictwo objął p. F. Jarkie- 
wiez w obecności asesorów: B, Łuczakai A. 
Kinasta, pióro trzymał p. Pohl. Uczczono 
przez powstanie z miejsc pamięć zmarłego 
prezesa Ś. p. Wacława Maciejewskiego. Obra- 
dowanó o Sprawie przedstawicielstwa związ- 
ku felczerów w Sekcji sanitarnej Komitetu 
obywatelskiego i postanowiono starać się 
o mandat. Następnie omawiano brak fún- 
duszów 1 upoważniono zarząd do wyszu- 
kania nowych źródeł dochodu. W końcu 
przep! owadzono wybory. Dozarządu wszedł 
ña miejsce : zmarłego prezesa p. F. Jarkie- 
wicz, na miejsce niepbeci 1ych w Łodzi 
członków zarządu powołano pp. W. Ostrow- 
kiego i Sz. Suszkiawiczą. 
Z Tow. spo izwego IBIZ roku. 

Jutro odbędzie się w teatrze „Scala“ 
przedstawienie sekcji dramatycznej przy 
łódzkim Tow. sportowym 1913 roku. Ode- 
grane będą pod kierunkiem p. M. Lothćgo 
i M. Lipmana doskonala jednoaktów ka 
M. Bałuckiego „Polowanie na męża” oraz 
obraz dramaty czny w 1 akcie Hajermausa 


p. t. „Amnestja*, 
W części koncertowej wystąpi p. 
Czośniak, która odegra solo na iortepianie; 


również sekcja muzyczna wspomnianego 
Towarzystwa wystąpi poraz pierwszy z sym- 
fonją nr. 2 Haydna. 

Początek przedstawienia o godz. 51/,. 


Padrzuteka 
(o) Na palieh Kusegm Kata r ramiędzy 
H-lenowem prsg Nr. 144 przy ul, Średni iej 


znaleziono podrzucoue niemowlę, żywo, około 
4 miesięcy życia liczące, słei żeńskiej. Bez- 
domną oby watelkę wzięła na wychowanie 
niejaka Franciszka Rujmnold, 


z pół i ogrodów 


„ (c) Roboty w polu około siewu ja- 
rzyn i sadzenia kartofli dobiegają końca. 
Wielką pomoc przy utrudnionych zasie- 
wach tegorocznych niosły rolnikom kółka 
rolnicze, szczególniej te, które dzięki ener- 
gji kierowników, zdołały wcześnie zaopa- 
trzyć swoje składy w większe zapasy ziar= 
na do siewu. Rolnik, pozbawiony zaprzę- 
gu oraz pieniędzy na sprowadzenie bra- 
kujących na miejscu nasion do siewu z 
dalszych okolic, otrzymywał je na dogod- 
nych warunkach w składzie miejscowego 
kółka rolniczego. Niezwykle ożywioną dzia- 
łalność w tym względzie wykazało łagiew- 
nickie kółko rolnicze, którego składy znaj- 
dują się w Zgierzu na Siarym Rynku. 
| - OQzimina po dobrem przezimowaniu 
wyrasta pomyślnie. Jarzyny wschodzą do- 
brze. 

W ogrodach warzywnych większość 
robót ukończono. 
Sady owoćowe pokrywają się już 
kwieciem. 
Na letnisku, 


(o) Korzystając z pięknej onegdajszej 
pogody, wiele osób, nie bacząc na ciężkie 
czasy, wynajęło dla rodzin letniska pod 
Łodzią, przeważnie jednak w bezpośred- 
niem sąsiedztwie miasta, a mianowicie w 
Rudzie Pabjanickiej, Kałach, Radogoszczu, 
Bzinie itd. 

Dalsze łetniska, jak Andrzejów, Wi- 
śniowa Góra i inne, nie cieszą się frek- 
wencją i stoją opuszczone. 

Z Tuszyna. 

Wójt otrzymał rozkaz od Prezydjum 
Policyjnego, aby do 13-go maja r. b. wszel- 
kie kwity, które były wystawione do 1-go 
kwietnia r. b, przez wojska niemieckie, były 
złożone posiadaczami takowych w kancelarii 
wójta gminy. Jeżeli zaś do wyznaczonego 
dnia mie będą złożone, tracą Ewą wartość. 
Upoważnieni do oddawania kwitów są tylko 
właścisiale kwitów i ich spadkobiercy, W 
odbierze kwitów wójt będzie wydawał po- 
kwitowania. 


Wójcj, najpóźniej do 16 mają r. b. do 
7 godz. wieczorem, spisy razem z kwitami 
osobiście, w wydziale wykupowania kwitów 
przy Prezydjum Policji w Łodzi Mikołajew- 
ska 65, oddać winni, Wypłata kwitów nas 
Btąpi w ozasiejjoznaczonym przez pana Pre- 
zydenta Policji. 
Pożar w okolicy. 
(o) W soboię w południe we wsi 
Wala Grzymkowa pod Aleksandrowem po- 
żar strawił dwie włościańskie siodoły. O- 
gień umiejscowiła straż ogniowa ochotni- 
cza z Aleksandrowa, 
Z tramwajów dojazdowych: 
(o) Dyrekcja tramwajów dojazdowych 
podmiejskich postanowiła zwiększyć o 3 
nowe pociągi dzienne liczbę  pocią- 
gów, kursujących na linji AEG 
Pabjanicka. 
Ze szmitali Zgierskich. 
(c) Wezoraj w szpitalach Zgierskich 
było na kuracji: W szpitalu dla rannych 
wojskowych — 22 żołnierzy rosyjskich, w 


-Powego, znajdowało się 30 osób. 


- więc przebieg i tej chóroby jest nadar ła- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


tyfusowym — 7 osób, w ospowymń — 18, 
w szpitalu dls chorych wenerycznych 6. 
ładto w oddziale izolacyjnym szpitala os- 


Przebieg epidemji tyfusu jest s tyle 
łagodny, że zgonów dotąd nie uotowano. 
Ww szpitalu ospowym pozuiino licznych Za- 
paduieć na tę chorobę, zmarło od chwili 
ukazania się epidewji tylko 2 dzieci, a 


godny. 
Bąk Cesarza Wilhelma. 
(0) W centrum parku miejskiego w 
Aleksandrowie żołnierze niemieccy zasa- 
dzili dąb, którzy ochrzcili nazwą: „Kaisers 
Wilhelm Eiche*, 
Z Piotrkowa, 
(0) W tych dniach w Piourkowie za- 
prowadzone zostaną karty chlebowue. 
Z Konina. 
(o) W ubiegłym tygodniu w Koninie 
zaprowadzono elektryczne oświetlenie ulie 
na koszt miasta. Uruchomiona zoBtały no- 
we sądy pokoju oraz swąd okręgowy dla 
Konina, Słupcy i Koła, 
Z Kalisza, 
Sobotni poranny „Berliner Lokal-An- 
zeiger* donosi, że burmistrzem i prokura- 
torem Kalisza mianowany został adwokat 
Prądzyński z Inowrocławia. 
Z Włocławka. 
(o) Ws Włocławku wydano rozporząe 
Satane. dotyczące nakazu wykupienia patan- 
tów przez właścicieli sklepów. Odnośna ko» 
misja przystąpiła do kontroli sklepów. 


| encime 


RozmultoŚCi. 


Miexwykła ślepota, 


Jedno z najciekawszych wydarzeń, 
jakie pociągnęła za sobą wojna obecna, 
omawia znany lekarz angielski w medycz- 
nem czasopiśmie „Lancet“: 

Bardzo wielt żołnierzy, skutkiem wy- 
buchu w pobliżu granata, popada w diu- 
żej trwające omdlenie, wywołane nie bez- 
pośredniem zranieniem, lecz wstrząśnieniem 
systemu nerwowego. W wypadku podob- 
nym tracą oni na pewien czas przytom- 
ność, często jednak nie w tej mierze, aby 
nie mogli wykonywać ruchów, tak, iż ob- 
serwowano wypadki, w których porażeni 
granatami żołnierze, bezwiednie dowiekali 
się do lazaretów polowych, nie wiedząc 
wcale, co robią. Naturalnie, że przytem 
mają zupełnie naruszoną równowagę mo- 
ralną i tracą pamięć zaszłych wydarzeń. 
Najciekawszą jednak rzeczą jest fakt, iż, 
wielu porażonych wybuchem granatu żoł- 
nierzy, traci również chwilowo wzrok, a 
objawowi temu towarzyszy często utrata 
słuchu i smaku. Oczy zachodzą im łzami 
powieki zamykają się szczelnie. Po upły- 
wie 1—2 tygodni powieki dają się już lżej 
otwierać i wtedy można już stwierdzić, że 
oczy są zupelnie nerualne i nia wy- 
kazują żadnego deiektu lub w idy. W tym 
czasie wraca już częściowo m.o.ność wie 
dzenia: początkowo można rozróżnić dzień 
od nocy; z czasem zwiększa się u chorego 
możność widzenia, a stan jego poprawia 
się zwolna, lecz stale. Trudniej uleczyć 
jest oko prawe, używane do strzelania, a 
niektórzy z pacjentów opowiadają, że ma- 
ją wrażenie mgły niebieskiej, zasłaniającej 


im oko. W końcu ślepota mija zupełnie, 
a żołnierz, 
swą służbę, 


zdrów całkowicie, pełni dalej 


2 ostatniej Moili, 


Urzędowy komunikat 
austriacki. 


WIEDEN, 3 maja. Połączone 
wojska austrjacko- -węgierskie i nie- 
mieckie zaatakowały wczoraj nieprzy- 
jaciela w przygotowanych i zaję- 
tych od, „miesięcy pozycjach w Gati- 
cji zachodniej i odparly go na całym 
froncie Malastow—Gorlice— Gromnik 
i z tamtąd na północ. zadeły mu 
ciężkie straty, wzięły przesz ło 800 
jeńców, zdobyły działa i karabiny 
"maszynowe w liczbie dotychczas nia- 
ustalonej. Jednocześnie wojska na- 
sze wymusiły przejście przez niższy 
Dunajec. 

W Karpatach i Beskidach poło- 
żenie jest niezmienione. 
-W Karpatach leśnych w nowych 
walkach na wschód od Koziowy, 
zdobyto teren, wyparto nieprzyjacie- 
da z jego pozycji i krwawo odparto 
„kontrataki jego, tamże wzięto kilka. 
set jeńców i zdobyto trzy karabiny 


O Le 


maszynowe. Także na północ od 
Osmaloda wyparto nieprzyjaciela z 
wielu wyżyn i zadano mu cieżkie 


straty. Także i tam walki jeszcze 
trwają. 
Na granicy rosyjskiej między 


Prutem i Dniestrem nic nowego. 
Ziastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hcefer 


feldn: rszałek-lejtnant, 


Rezruchy w Moskwie- 


SZTOKHOLM, 3 maja. (T.B.W.). 
„Petershurska Agencja Telegraficzna* 
donosi z Moskwy o tamtejszych roz- 
ruchach. Główny komendant mia- 
sta Moskwy ogłasza, że wskutes dro- 
żyzny środków żywnościowych doszła 
w dniu 18-go kwietnia do zbu- 
rzeń publicz: mych, którə szybko 
stłumiono. W kilka dni później "o. 

szło ponownie do zakłócenia pe 

ku publicznego, które nie było wca- 
le w zwiazku z drożyzną produktów, 
lecz miało wyłącznie charakter ruchu 
huligańskiego. 

Główny komendant przypomina 
ludności, że wszystkie zarządzenia 
wydano i ogłasza przestrogę, ża 
wszelkie gromadzenia się są zakaza- 
ne i będą surowo karane. Z rozru- 
chami w Moskwie pozostaje w związ- 
ku rozporządzenie gradonac 
moskiewskiego, naka izujące wi 
lom domów aby zamykali ws 
bramy od ulicy od godziuy 6. wie- 
czorem do godziny 6 rano, 


TO ludzi zatonęło. 


KOPENHAGA, 3 maja (T.B.W.) 
Według doniesień „Nationaltidende* 
z Rotterdamu, cała załoga „Columbji*, 
70 ludzi, zatonęła. 


Odznaczemia. 


BERLIN, 3 maja. Jak donosi 
„Reichsauzeiger* generał-lejtnant po- 
zasłużbowy von Dreising, komendant 
25 mieszanej brygady, piechoty ob- 
rony krajowej otrzymał gwiazdę z 
mieczami do orderu Czzrwonego Orła 
drugiej klasy z liściem wawrzynu. 

BERLIN, 3 maja. Dzisiejsze wy- 
danie „Reichsanzeigera* podaje długi 
szereg obdarzonych medalem czer- 
wonego krzyżi drugiej i trzeciej kla 
Sy między i innemi także większą litz- 
bę sióstr djakonisek i pielegniarek, 


zatopione okręty. 


LONDYN, 3 maja. (T. B. W.) Ad” 
miralicja donosi: Na parowiec rybacki 
„Columbia“ napadły dwa niemieckie tor- 
padowce i torpedowały go. Z zalogi, 
inny parowiec rybacki uratował jedyne- 
go człowieka. Torpedowce ścigała dy- 
wizja angielskich kontrtorpedowcőw, mię- 
dzy niemi okręty „Laforey“, „Leonidas“, 
„Lawford“ i „Lark“. Po godzinie oba 
niemieckie torpedowce zatopiono. Okre- 
ty angielskie strat nie mają. Uratowano 
'z morza i wzięto do niewoli dwóch ofi- 
cerów niemieckich i 44 żołnierzy. 

LONDYN, 3 maja. (Biuro Reutera), 
Według depesz z wyspy Scilly, donosi 
okręt rybacki, że widział dnia 2 maja o 
godzinie pół do 12 przed południem, jak 
niemiecka łódź podwodna ostrzeliwała 
jakiś parowiec, na północny zachód od 
okrętu iatarniczego pod Bishop. „Lloyd“ 
dowiaduje się z Killrush, że niemiecka 
łódź podwodna zatopiła parowiec syna 
ki „Fulgent”. Parowiec rybacki pó ngła” 
dowiózł do lądu łódź > oszosto dół przy 
życiu i ze zwłokami kapitana, który był 
zastrzelony. Druga łódź zaginęia. 

Z Penzance „Lloyd“ dowiaduje się, 
że niemiecka łódź podwodna torpedo- 
wała parowiec francuski „Europe“. Za- 
łogę uratowano. „Lloyd” s sie 
z Scilly, że torpedowano wczoraj paro- 


wiec amerykański „Quidflight“. „deda 
człowiek zatonął, inny zaginął. Statek 
hałowano. Wszystkich pasa żerów Ura” 


4, SEE | GAZETA ŁÓDZKA. | Ne. 108, 


Wielka Kwatera Główna: 
3 maja, — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 

Wczoraj zaatakowaliśmy ze skut- 
kiem we Flandrji drogę Poelkapelle- 
Ypern i podjęliśmy wałki pod For- 
tuin, na południowy wschód od St. 
Julien. | a . 

W Szampanji wyrządziliśmy w 
pozycjach sieprzyjaciełskich między 
Sonain a Perthes pokaźne straty, przez 
skuteczne wysadzenie minami. 

Między Mozą a Mozelą, wczoraj 
odbywały się tylko walki artyleryjskie. 
Dziś w nocy na Hartmannsweiler- ` 
kopf próbowali francuzi napróżno a- 
'taków przeciw pozycjom naszym na 
wierzchołku. | 

Latawiec francuski wylądował 
wczoraj pod Hundlingen na zachód 
od Saurgemuend, obu pasażerów 
wzięto do niewoli. Eskadra lataw- 
ców niemieckich zaatakowała wczo- 
raj, według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa z dobrym skutkiem, halle 
dia statków napowietrznych i dworzec 
kolejowy Episał. 
| Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowy komunikat mary- 
marki. ; 
BERLIN, 3-go maja. (T. B. W.) 
W dniu I maja po południu nie- 
amiecka łódź podwodna zatopiła strza- 
łem torpedowym, pod Galloperskim 
okrętem latarniczym, kontrtorpedo- 
wiec angielski „Recruit, W tym 
samym dniu w pobliżu Noordhin- 
derskiego okrętu latarniczego odby- 
«ła się bitwa między dwoma niemiec- 
kimi łodziami ze straży przedniej a 
kilkoma uzbrojonymi angielskiemi o- 
krętami rybackiemi, podczas której 
zniszczono angielski parowiec rybac- 
ki. Angielska dywizja kontrtorpedow- 
ców wdała się w walkę, która za- 
kończyła. się strałą naszych łodzi wy- 
suniętych. Według ogłoszenia ad- 
amiralicji angielskiej, większą część za- 
łogi uratowano. 
Zastępca szefa sztabu admiralskiego 
podp. Behncke 
LONDYN, 3 maja. (T. B. W.) 
„Biuro Reutera donosi: 
„Parowiec rybacki „Dawey* ura- 
tował ze zniszczonego  „Recruita* 
czterech oficerów i 21 żołnierzy. 


Troć szego werajzgo dodatka mórg | mace 


JUTRO: Piusa V. P, 


WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Ożwią, 
ty otwarte są w środą od godz. 4—6, w nis- 
dzielę od godz. łl-ej—1-ej. i den 
| . WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedząc gą: 
warta codziennie Gd g. 4—7, w niedziele £ Świą. 
a od g. 10—1. i 


W dalszym pościgu za rosjanami, uciekającymi ku 
Rydze, zdobyliśmy wczoraj 4 działa, 4 karabiny maszy-- 
nowe i wzięliśmy na południe od Mitawy znowu 1700 
jeńców tak, że ogólna liczba jeńców wzrosła 
do 3200. BE | 

Ataki rosyjskie na południowy zachód od Kalwarii, 
rozbiły się wśród silnych strat dla nieprzyjaciela. 
Rosjanie odparci za Szeszupę pozostawili w rękach na- 
szych 330 jeńców. Także na północny wschód ed Skier- 
niewie odnieśli rosjanie ciężką klęskę, przyczam, sprócz 
wielkiej liczby poległych, stracili 100 jeńców. 


Tente muzyka i Sztuka. 


„ W Sobotę, dnia 8 maja, w teatrzę 
Thalja o godz. 5*/, po południu zostanie 
wystawioną sztuka w S5-ciu odsłonach 
pani M. Wiłkoszewskiej pod tyt. „Prze. 
budzenie”. 

Utwór to nawskroś nowoczesny, po- 
siadający, po za wartością literacką, wiel. 
kie zalety sceniczne, co jest zresztą bar. 
dzo naturalnem zważywszy, że autorką 
zna dobrze scenę, uniknąć przeto zdo- 
łała błędów, które tak często popełniają 
nawet utalentowani autorzy sceniczni. 

Będzie to prawdziwa premiera, nic 
więc dziwnego, że sobotnie przedstawie. 
nie wzbudziło, ze wzgłędu na nazwisko 
autorki, tak żywe zainteresowanie w 
mieście. - 

a 


Z widowni południowo-wschodniej, 


W obecności naczelnego wodza feldmarszalka arcy- 
księcia Fryderyka i pod dowództwem general-pulkowni- 
ka von Mackensena, przebiły wojska sprzy= 
mierzone wczoraj w licznych miejscach 
po zaciekłych walkach, cały front ro= 
syjski w Galicji zachodniej od samej 
granicy węgierskiej aż do ujścia Dunaj 
ca do Wisły i zgniotły gó wszędzie. 


l ; Z Helenowa. 

. W niedzielę uroczy Helenów zaroił sig 
od wytwornej publiezności, która tłumnie 
pośpieszyła do tego latniego Salona łódz- 
kiego. Mile uprzyjemniała publiczności 
chwile orkiestra pod dyr. pana Krauzego, 

Wzorowy porządek i pewna jnowacje, 
zaprowadzone przez dyrekcję Hełenowa; 
każą oczekiwać, że frekweneja w tym roką 
będzie większa, niż zwykłe, ponieważ wisle 
rodzin, które corocznie wyjeżdżały, pozo- 
staje przez lato w mieście, o x 

Przy tej sposobności nadmieniamy, że 
zabiegliwej dyrekcji Helenowa udało się 
pozyskać doskonałe siły muzyczne, któr 
pod kierunkiem prof. Tiirmera w sobotę 
rozpoczynają stałe koncerty. e) 

„Opłique Parisienne", ` 

Rachliwa dyrekcja teatru „Optique. 
Parisienne“ przy ulicy Piotrkowskiej ne. 
15 sprowadziła z Berlina nowy. obraz 

„Król detektywów, słynny Lecoq' i znako-- 
mite komedje. - Pk 

Salę teatralną odnowiono i zaopa: 


Te części nieprzyjaciela, które zdolały uciec, znaj- 
dują się w najśpieszniejszym odwrocie ku wschodowi, 
Ścigane ostro przez wojska sprzymierzone. Trofea zwy- a 
cięstwa nie dadzą się jeszcze ocenić ani w przybliżeniu. nteligentna panna poszukuje posady mote 


Klęska rosyjska na całym froncie. | = eye aame owa 


trzono w elektryczne wentylatory. 


zająć się dzieómi, gospodarstwem, szyciem a 
także przygotować dzieci do szkół, Wymagania 
bardzo skromne. Oferty dla D, C ` 


Naczelne dowództwo wojskowe. | peot roti top enia wama z, 
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J) Kółko Artystów polskich Zes: STEFANA SZOSLAŃNA. || We worek 4, środę 5, czwartek 6 i piątek 7 maja 1915 roku. | 


BEZ - VOUS LOKAJ OD PARADY 


Komedja w i akcie Z. P. Komedja w I akcie K. Z. 


a Zmiana peperĝuarar - | 


iązank i Pieśni ludowe (chór, piosen- 


ki), dekłamacje, satyry i mon. 


imusmiej „„URANIĄCE, 


siang 33. « Cosielniana 34. 


Początek » 7 w a w niedziele i święta © g. ś-ej po pod, x 
l przygrywa codziennie w poczekalni od godz. 6-ej po poł. 
SS SASEN 


eny miejsce od 50 do 10 kop. :: We włorkii soboty premjery. x» - Orkiestra 
Zarządzający Miłosz. Przy teatrze Bufet restauracyjny. 


gi (r 


metodą ułatwiomą 


udziela doświadczona nauczycielka 
Zastać można od 2—4 po połud. 
Szkolna 17, m. 8 front IL piętro, 


| |- Małkład ma wyczerpaniuli — 
Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. t. 
JAR USHRORIG SIĘ OB GIĄŻZY 


Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 
RETTSTZJE > POLE BE z 3, Z. i 
uuezzętma książką dla każdego malżeństwa 

| Składy ak P . i Cera kop. 40. . 
| oElady. główne w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska M 24 Alfreda Straucha Dzielna 38 I6 
Oraz do nabycia we wszystkich księgarni 466 


| Br. L. PRYBULSKI 


| Ulisa Południowa FB 2. 

¿róg Piotrkowskiej. . Telefon X% 18593 - 
3 Syphilis, choroby skórne, włosów, © 
| (kosmetyka lekarska), weneryczne. 
"|_ moczopiciowe i niemocy picio wa. 
Leczənis syphilisu salvarsanem Hir- 
;lich-Hata „606° —9l4 (wśródżyłnie).| 


jiquarziampe) oświetienie kanału {a-) 
retroskopie).. Przyjmuje od 8—1 rj 
„. gd 4—9. Panie ed 5—68 np. f 
Dla pań oddzielna 


.ffonversation francaise. On cherche deux per- 
sonnes pour complet. Andrzeja 17-16. 188-2 
peczekatni a pm 


porre kartofie. Zachodnia 68, w podwórza 
| 146—1 . 
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j węgiel kamienny, 
sól kuchenną, rude żelazną, wodę zdrojową. słoną i żelazistą, żę nie zrobione,- - 1484. 


| Z polka w średnim wieku, posiada 


może otrzymać każdy, kto posiada asekua- jaca dobrze niemiecki, praguie przez lato za 


aan c Ć aya 3 A- - Ą stai i lub starszemi chłop- 
z racyjmą polisę życiowa. Wisdom jąć się dorastającą panienką in sze! 
Slusarze ` u M. Szeinberga, Konstantynowska Ņ 88, | czykami w katolickim domu: na wsi Wymar 
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$ gratis cena 1 funta 50 kop, | 3 OFMiarze W SE m k í ED Po imieoki; potrzebna „do małego ena 
dó Äägeuci moga się zgłaszać. Główn 5 s w s ; ez $ o WRZ A ROZNE a ao, 
P ul e ję okolicę 8. Flatto, 9 robotnicy ziemni Wah pranciszek Kwasjewicz zgubił paszport, wyda 
w od ul. Główna J% 58 róg Juljusza. W z e r a ny z Bełchatowa eub. Piotrkowskiej. - 
W. WAZNE DLA SKLEPÓW. Wybór róż. Š są poszukiwani Szczepienie os RSE RA a EEE E E 
SW mych cukrów i ezekolady. Specjalne ga g Ba a ` : TE | | PIu l Franciszek Aleksandrzak zgubił paszport, wy 
X tunki cukrów dla kaszlących, $ h pigi f kA NE. 108. a L, w amb. przy szp. Poznańskich. * dany z gminy Krzyżanów, pow, Eniri 
Wa 7 Ę á $ 5 za 7 : p RW i CR 
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Na maszynie rotacyjnej 


